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Numer* pojedyncze pfzedają się po gr. ll> 
tylko w Kantorze G łów nym  przy u licy  

Rymarskiej Nr. 742 na dole.

WARSZAWA. 
Niedziela d. 4 W rześnia 1831.

Prenum erata w Stolicy  roczna zltp . 4# ■ 
kwartalna zltp . 12 — m iesięczna zltp . 4 ■ 

kwartalna po województwach zltp . 20.

Salus populi.

WIADOMOŚCI KRAJO W E.
—  Jcne.rat G ubernator m ia s ta  s to łeczn ego  W a r s z a w y  
Uwiadomiony  U  d a j ,  sig s ł y szeć  s t r , * ł J  . f  ‘
b r e b i e  s t o l i cy ,  u p r z e d z a m  pub l . cznosć  , iż k toko lw iek  t a ­
k i ego  nadużyc ia  s i ę  d o p u ś c i ,  do surowe j  odpowiedz ia lno*
ści poc i ągni ę ty  zos t ania .

J e n e r a ł  d y w i z y i ,  ( p o d p i s a n o )  Lnrzanow sit i .

  U r z ą d  M u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego W a r s z a w y .
0 » ł a s z a  iż. w t e r m i n i e  d r u g i m  i o s t a t e cznym , na r a tu szu  
o równym w sali wy dz i a łu  a d m i n i s t r a c y i , dnia  7 b. m .  o 
Godzinie 3  z p o ł u d n i a  odbywać  się b ęd z i e  l icytacya  pu b l i -
O
cen*:  . . .

] Na dostawę d rzewa  opałowego  do r atusza .
2 .  Na dostawę bal i  do zwy k łe j  r e pe r a cy i  po k ł a d u  tno-

stowego .  . . , , .
Cena  od k tó r ć j  l icytacya in m in us  zaczynać  się będz i e  

znaczni e  p od w yż sz on ą  zos t a ł a ;  równie?,  u l e g ł y  n i e j ak i e j  
„ n i a n i e  i i n n e  w a r u n k i  , k t ó r e  ka żd ego  czasu w sekre*  
ta,wacie J . o . r . l o y m  p rz e j r z a n e  bydz mogą .

\V War s zawie  dnia  3  Wrześn ia  l o o l  r# ^
R e fe r e n da r z  S tanu  P r e z y d c u t , Ł a t  zezy  Aski. 

S e k r e t a r z  J en e r a l u y  , G.  Jach o łkow sk i

_ _  In ten d en t  Jenera lny w ojska.  Z a w i i d a m i .  wszys tk ie  
h U f e * owane  o s o b y ,  i#, w dniu b b.  m.  i r .  o godzini e  
i 0 * r ana  w faiórze i n t en de n t u r y  J i ne j  pos i edzeni a  swoje 

pałacu Rz ąd u  Narodowego  odbywające j  , p r z e d  de lego -  
w a „ y m  c z ło n k i e m  z tegoż b iór a  , odbywać się będzie  l i cy­
tacya M  ttiinus  na dostawę mięsa  wo łowego i skopowe- 
po "dla w o j s k a ,  p r z ez  p r zec i ąg  je.dnego miesiąca od dnia  
1", Wrześr i ia  r .  D. do  dnia  15 P aź d z i e rn ik a  t.  r.  zaczynając 
od c e n y  po g roszy 14 th f un t  nt ięia wo łowego  zd rowego  
i świeżego  a po g roszy  13 za fun t  ske p ow in y  wagi  nowo* 
Po lsk ie j .

RaŻdy  p r zy s t ęp u j ą cy  do l icytacyi z sopa t r zyć  się z.ecbco 
v a d iu m  w ge tow iźn i e  l u b  listach zas t awnych  w flosci 

z ł p .  10 ,000 .  O s zczegó lnych  w a ru nk ac h  w k a ż d y m  czasie 
w biór ze  i n t e n d e n tu r y  J l oe j  dowiedz i eć  s ię można .

  In tenden t J en era ln y  w o jska .  —  P ro s tu j ą c  o m y ł k ę
w obwieszczeniu  dieytacyi  na dos t awę  naięsa dla wojska  n a ­
rodowego  w dnift 6 b .  tn.  odby dź  się ma j ą ce j ,  I n t e n d e n t  
J e ne r a ln y  o świad cza ;  iż  l i cytacya in m in us  na m.ę so  s k o ­
powe n i e  od groszy 13 jak t amż e  p o w ie d z i a n o ,  lec* od 
g roszy 10 rozp oc z yn ać  aię b ę d z i e .

  J e n . Pr ądzy l isk i  p ow ró c i ł  wraz a p p u ł k .  W i l so ne m  i
Wysock im  z fo rpocz t  n i ep rz y j ac i ż l sk i c h ,  d o k ą d  b y ł  w y .  
s ł any  w ce lu  z robi eni a  k o m u n i k a c y i  ż ądane j  p r z ez  Pasz -  
k i ewi sza .  I l e  nam wiadomo,  gdy ze s t r ony  n i e p r z y j a c i e l ,  
sk i ej  J en .  D a n e n b e r g  p r z e k ł a d a ł  abyśmy  się p o d d a l i ,  J e n .  
P rądzy , i sk i  o świadczy ł  m u ,  że my Żądamy ty l k o  od n ich
z łożeni a  b ro n i .  . . . ..
_  Nasi  zajęli  T e r e s p o l  ścigając Rozena , k t ó r y  p o p a l , w .
szy mos ty  na Bugu u c i e k ł  do Brześci a.
J  M a j o r  Ma tusewicz  ( *  powstania  L i t e w s k i e g o )  k o r z y ,  
s t ne  rob i  wyci eczk i  na n ieprzyj ac i e l a  r. puszczy K a m p i ­
nosk i e j .  . ,
  j e n . Różyck i  ze swoim k o r p u s e m  t r z ym a  l in ią  od  San­
domie rza  na Szyd łowiec  k u  P i l i c y ,  a da l e j  po za R»wę 1 
Szade k  w Kal isk i e in .  .
 J P r z e d  b i twą pomiędzy  Mi ęd rzyc* cm a Rogoźn icą ,  w y .
s t ąp i ł  Jen* R am or in o  p r z ed  szer eg i ,  i p rzemówi  o '.o 
„ i e r z y t e  t rzy wyrazy  po P o l s k u t ' B d g ,  (wskazuj ąc  na n , e -  
bo)  o jczyzna ( k ł a d ą c  r ę k ę  na p ie r s i a ch ) ,  n a p r z ó d  ( r z u -  
oająe s i ę  nap rzec iw  k o l um no m  n i e p r z y j a c i e l s k i m ) .  T a  
k r ó t k a ,  ale en e rg i j na  p r z e m o w a ,  p a d u ,o s ł a  do na jwyż -  
szego s t opni a  , Ź tak już żywy zapa ł  do boju .  Na t a r c i e  
by ło  s t ra sz l iwe ,  i n ic  mu  się op rze ć  n ie  n p g ł o .



—  P a s z k i e w i c z ' p r z y z n a j e  się że  ma t y lko  50 ,000  wojsk*,  
a le  wyborowego .  T y m c z a s e m ,  z tego wyborowego  wojska,  
j e dn a  t y lk o  jazda  , może  na uwagę za s ł u ży ć  p i e t ho t a  
w na j nędzn i e j s zym j es t  s t a n i e :  a r t y l e ry a  podobni eż :  nie-  
masz  j ednego  d z i a ł a ,  k t ó r e m u b y  coś n ie  b rakowa ło .  
Paszk i ewicz  p r z y s z e d ł  pod mui-y n a s z e ,  z a imponować 
W a r s z a w i e ,  i udawać ze ją  oblega .  Waza kite w k i l ku  
d n i a c h ,  może być  sarn o b l ę ż o n y ; i i s t o tn i e  w  nn jk ry ty -  
c zn ic j szćm zna jdu j e  się po ł ożen iu .
—  K u r y e r  Po l s k i  donosi :  W k o r p us i e ,  k tó r y  świeżo o k r y ł  
s ię s ł awą  w wyprawie  J e n e r a łó w  P rąd zy  ń sk i ego  i Rauior i -  
o o ,  zna jdu j e  s ię k i l k u n a s t u  Żo łn i e r zy ,  k tó r zy  na począ t­
k u  k a m pa n i i  s ł uż y l i  w wojsku na j eź dn i c zem :  wzięci zaś 
w n i ewo lą ,  p r zesz l i  dob rowo ln i e  J o  naszych  s zer egów,  gdsie  
s i ę  odznacza j ą  m ę s t w e m ,  k a rn o ś c i ą ,  i po r z ąd k i em .  J eden  
z tych  wal ecznych  w czas i e  s t a k u ,  sp o tk a ł  dawnego  P u ł  
ko  wnika  sw o j eg o ,  a p rzypomniawszy  mu  jego  srogości ,  
n i e l n dz k oś ć  i n i e spr awied l iwość ,  p o ł o ż \  t go t r u p e m .  P r z e ­
mów i ł  na s t ępn i e  do n i ep rz y j a c i e l sk i c h  s z y k ó w ,  n i egdyś  
swoich kole  go w; wys tawi ł  im lożo i cę  t e r aźn i e j s zego  swo­
j ego  l o s u ,  s ł odycz  naszych  z w ie r zc hn ik ów ,  up r ze jmość  
obywate l i ,  świętość sp r a wy ,  za k tó r ą  walczy m y : co taki  m i a ­
ł o  s k u t e k ,  że c a ły  ów od dz i a ł  r o s y j s k i ,  z ł o ż y ł  b r o ń ,  a 
w iększa  część  o św iadczy ł a  chęć  s ł u że n i a  w wbjsku naro- 
dow ćm.
—  Ju t r o  umie śc imy  uwagi  nad w es o ra j s ze m  p os i e d ze n i e m  
se ju iowem , dzis donos imy  tylko iż m iędzy  i nuem i  M - r -  
g r ab i a  Wie lo po l sk i  Pos e ł  G r o d z i e ń s k i , oświadczył :  —  uZe 
w czasie k i edy  b y ł  A jen t em d y p lo m a t yc z ny m  w Londyn i e  
i d o m ag a ł  s i ę  pomocy  Angl i i  dla P o l s k i ,  L o rd  P a l m e r ­
s t on  o k a z a ł  mu  depesze  Lo rda  T h e l b u r y  P o s ł a  Angiel  
sk i eg o  w P e t e r s b u r g u ,  w k tó r e j  os t atn i  z a p e w n i ł ,  iż w 
s k u t e k  ko r r e s p od cn c y i  Na cze lne go  Wodza  wojsk Polskich 
* F e ld m a r s z a łk i e m  Paski ewiczem , d roga  uk ł ad ów  j e s th l i  
sk ą  i s k o ń c z y  się na n i e j ak ich  kunccsyach  ze s t r ony  Ro- 
syi ,  a p rze to  wdani e  się Angli i  b y ł ob y  z b y t ec z ne ;  że  na- 
p r ó ż n o  p r z eds t aw ia ł  Lordowi  P a l m er s t on ,  iż lo nie jes t  ży­
czen i e  ani  na rodu  P o l s k i e g o ,  ani s e j m u ,  oboj ętną  o t r zy ­
m y w a ł  ną  to odpowiedź ,  to spa r a l iżowa ło  jego  dzi a ł an i a  
d yp lo m a ty c zn e  i dis  tego m u s i a ł  Lo nd y n  opuści ć.
—  D z ie n n ik  Powszechny k r a jowy  w n u m e r z e  ostatnim p rzed  
swoją m e t am o r f oz ą  , to j e s t  241 poważn i e  p r z e m ó w i ­
wszy  o Ks.  A d a m i e ,  wyst ępu j e  z p r e t e n s j ą  pros towania  
o m y ł k i  z a sz ł e j  w a r t yku l e  o dz i a ł an i ach  S k rz yn ec k i e go ,  
og ło sz on y m w Gazec i e  Po lsk ie j  a potem p rz ez  i n n e  pism* 
p o w tó rz o n y m .  Zd awa łoby  się że D z i e n n ik  Po w szechny  
p i e rws zy  zw ró c i ł  uwagę  na d o p e łn i e n i e  ważnego  h is to ryj • 
nego  pomnika  , gdy  p r zec i wn i e  w inni śmy u-czynić z a ­
r z u t  t e m u ż  Dz i enn ikowi  , iż og ło s iwszy  p i smo  uinieszczo-  
n e  w Gazec ie  na sze j ,  n ie  r a c z y ł  zwrócić  uwagi  na j ego do ­
p e ł n i e n i e  r ówn ież  w tej  Gazec i e  odrfawna uczynione .

W n u m e r * .  2 2 4  Gazety  P o l s k i e j  z dnia  21 S i e rpn i a  
zna j du j e  się a r t y k u ł  pod t y t u ł e m :  J e n e r a ł  S k r z y n e c k i .  Pi- 
smo  t o ,  w r ę k u  k i l ku  ty lko  osób będąc e ,  dos t a ło  się R a .  
d a k c y i ;  ważność  j e g o  i n ie j aka  wiadomość o a u t o r z e ,  k a ­
z a ł y  zachować  go od zapomnien ia .  U m i e s z c z o n e  by ło  
z p r z yp i e k i e m  Re da kc y i  k tó ry  rów ież  p i sma pow tó r zy ł y .  
W  d n i u  23  S i e r p n i a ,  p ew ien  s t an .  o b y w a t e l , o świadczy ł  
R e d a k c y i  Gazety  Polskiej  , iż ma j ąc  w r ę k u  d o k ł a d n y  o d ­
pis  u a s g  J e n e r a ł a  P r ą d t y ń s k i e g o  ,  zna jdu j e  iż w miejscu

joz n a c z o n e m  dodać  na l e ży  wyrazy :  u Ż ąda ły  jej codzi enne  
l isty P r eze sa  Rządu  Narodowego))  Po n i e w aż  do b rą  wiarę  
przedew szystki e in  w p iśmie  na szem m a m y  na wzg lędzi e,  
spros towanie  to lubo nie od J e n ,  P r ą d z y ń s k i e g o  p o c h o d z ą ­
ce na ty c hm ia s t  w Nr .  227  z dnia 24  S ie rpn i a  umie śc i l i śmy ,  
o świadcza j ąc :  »iż to c z yn im y  na mocy  udzi e lonego  na m  
przez, w ia rogodną  o sobę  zapewnieni a) )  —  Ka żd e  więc p i ­
smo k t ó r e  po w tó r zy ł o  a r t y k u ł  o dz i a ł an iach  S k r z y n e c k i e ­
go , powinno  by ło  za r azem powtó rzyć  i spro s towan ie .  
T ć j  dob r e j  wiary nie dos t r z eg l i śm y  w ówiczas w D z i e n n i ­
ki) Pow sze ch nym ;  dziś z nią wys tępu j e  t ak  p ó ź n o ,  a j e s z ­
cze w tonie poważnągo  Rece zen t a .  Muszą  bydź  do tego 
powody .
—  Nowa Polska  poświęc i ł a  pa r ę  k o l u m n  na uk ow y m  z a s ł u ­
gom nowego  P reze sa  Rady  m u n i c y p a ln e j  i kończ y  r ze cz  
tę n a s t ęp u j ącemi  uwagami  k tó r e  z u p e ł n i e  podzi e l amy:

« P o  L.  Os iń s k im  P re z e s i e  r ady  mun icypa lne j  ważne j  
obywa te lskie j  oczeku j em p r z y s łu g i .  Rady  mun i cyp a ln e  są 
za po w j edzen iom in unicy palności  miast .  Za j ed nę  z na jwa­
żn ie j szych r ę ko jm i  po l i t yczne j  wolności ,  o żywiania ,  w zm a­
cniani a i doskona l en i a  publ i cznego  życia n a ro d u  , za n a j ­
wolniejszą lamę p rzec iw na dużyc iom i s za l eńs twom c e n ­
t ralnej  w ład zy ,  uw aża my  insty l ucyą  mun icypalnośc i  miast ,  
opa r t ą  na l i be r a lnych  za s ad ac h ,  udz ie loną  p r z ez  l u d ,  n ie  
p r zez  król a ludowi .  D o b ry  p r o j e k t  o mun icypa lnośc i  inias t  
imię  swojego twórcy  poda na r odo we j  pamięc i .  C z ł o n e k  
rządu , p r z ez  swój u r ząd  P re ze s a  r ady  mun icypa lne j  w p ł y ­
wać może  na najważn ie j sze  ob rady  , na losy o j c zyz ny ,  
na powodzen i e  rewo lucy i .  Wielk i e  powo łan i e  , lecz do ­
da j emy  , wielka odpowiedz ia lność .  Chce my  w i e r z y ć ,  żo 
nowy rząd  n ie  dozna  t ak i e j  oppozycy i  ,  j ak  p r z ed s i e r -  
p n io w y ,  że nowi  mini s t rowie  p rze j ąwszy  mocne  i z u p e ł ­
ne oświadczeni e  P r e z e s a  R z ą d u ,  p r z y j m ą  dążen i e  n a r o ­
dowości ,  lec* r a z e m  odpowiedn ie  zasndom i p o t r z eb o m  r e ­
wolucyi,w

Pogłoski dzienne.
—  Niep rzy j ac i e l  g romadzi  w znacznej  l i czbie  m a t e r y a ł y  
w Górz e  do budowy mostu .
—  Widzi ano  po polach za B ł o n i e m ,  j a k  n i ep rzy j ac i e l ,  u ł o ­
żone s t e r t y  zboża,  i dotąd  p i l n i e  s t r z e ż on e ,  pal ić  k a z a ł .
—  W B a w a r y i ,  two rzy s ię od dz i a ł  ocho tn ików Po l sk i ch :  
k tó r zy  chcą  sp i e szyć  do w a lk i  * na szy m n i ep rz y j a c i e l e m .
—  P ie r ws zą  p a r t y ą  n i ewo ln ików za b ra n y ch  za S i e d l ca ­
mi ,  p r z yp ro wa dzo no  wczoraj  pod Worazawę.

15 Sierpnia.
Z p i s emka  P .  Cz yń sk i eg o  pod t y t u ł e m :  dz i eń  15 S i e r ­

pnia świeżo o g ł o s z o n e g o ,  udz i e l amy  czy t e ln i ko m naszym 
wyjątki , )  obj aśni a j ące  p am i ę t n e  tego dnia  wyp adk i .

»N ie p rz y j ac i e l  s ię p r z y b l i ż a ł .  Rząd  Narodowy  nowego  
mi anu j e  W o d za ,  a le  n i ez r ę czn a  po l i t yk a  po k r yw a  t a i e m n i .  
cą ko mu  pow ie r zon e  p r z y s z ł e  losy  zos t aną .  N ie sp o k o j -  
ność  pub l i c zna  do cho dz i ł a  do na jwyższego  s t opn i a .  T a k i  
s t an r z e c z y ,  t ak i  s t an  u m y s łó w  po p r zed za  dz i eń  15 S i e r ­
pni a .

Już  14 po p o ł u d n i u  ł a two można  b y ł o  dos t r zegać  u s i ł o ­
wania k o l e r y i  ażeby  D e m b iń s k i  pozos t a ł  N ac z e l ny m  Wo­
dz em.  T ro sk l i w i  o dob ro  k r a j u  obawial i  s ię  aby n i e szczę ­
sna p s r t y a , widząc  zawiedz ione  swoje w idok i  Rowemi  i a -
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t r y g a m i  , nowemi  zab i e g am i ,  n ie  z ł a m a ł a  życzeń  wojska i 
Judu ,  k tó r y  do m a g a ł  się zmiany  w sys t cma c i e ,  a n ie  w po- 
j cdyń cz e ;  osobie .  Obawa ta n ie  by ł a  p ł e n n ą .

Wychodząc  dnia 15 S i e r pn i a  rano na mias to,  można  b y ­
ł o  widzieć w każ dem  p ra w ie  mi e j s cu ,  l i c zne  k o ł a  po k i lka 
l u b  k i l kanaśc i e  o s ó b ,  ponrszechua uwaga by ł a  zwrócona  na 
wiadomości  z ob o zu ,  py t ano  się kto  Wodzem,  na jmn ie j s ze  
w t e j  m i e r z e  don i e s i en i e ,  f a ł s zywe  l ub  p rawdz iwe  zg ro m a­
dza ło  c i ekawych .

, , C z y  wiesz,  m ów i ł  do mn ie  obywa te l  S. d o m y s ły  nasze 
wzg l ęd em uz u rp acy i  sp r awdza j ą  s ię , odb i e r amy  dziś v. no.  
cy sz t afe t ą  do umieszczeni a  w gazet ach  r a p o r t  od Szefa szta 
b u  Ł u b i e ń s k i e g o ,  z k t ó r ego  się o k a i u j e ,  i?, S k r z y n e c k i  
D e m b iń s k i e g o  wbrew woli Se jm u  i Rządu n ie  Zas tępcą ,  ale 
N acz e ln y m Wodzem o g ł o s i ł . “

Czy  to by ło  p r z e d  nade j ś c i em nominacy i  d la  P r ąd zy ń -  
sk iego  ?

, , 0  tein n ie  m a m y  wia domośc i ,  a le  z tego samego  r a ­
p o r t u  okazu je  się,  iż S k r z y n e c k i  wychwa la ł  D em bi ń sk i eg o ,  
a D em b iń s k i  pod  nieba  wy nosząc Sk rzy n ec k i e go ,  p r z y r z e k ł  
wstępować  w jego  ś lady i dawny sy s t em zachować . ‘ ‘

Na tę o k r e p n ą  w ia d o m o ś ć ,  c z ło nk ow ie  Towarzys twa  
i n i e k t ó r z y  i nn i  gorl iwi  o dob ro  k ra ju  ob ywa te l e  r ozbi egl i  
a i ę  ,  j e dn i  dla sk ło n i e n i a  d z i en n i k a r zy  , aby s ię ws tr zymać  
z umi e sz cze n i em t ak  smu tnego  doni e s i en i a  , i nn i  spi eszy l i  
z awiadomić t ych  m ęż ó w ,  oko ło  k tó r yc h  g romadzą  się pa- 
t r yoc i  w chwi lach zag rażaj ących k ra jowi .  W m om e n t  Ka- 
ae t e l an  N a k w a s k i ,  L e l e w e l ,  Dowódzca  Gwar dy i  Os t rów-  
e k i ,  Z w i e r k o w s k i ,  Szan iccki  i t. p .  o t y m  wy p ad k u  zawia­
domien i  zos t a l i ;  j a ,  K ręp ow ie ck i  i D mochow sk i ,  k tó ry  od 
k i l k u  dni  u s i ł owan ia  c z łonków To warzys twa  zaczą ł  podz i e­
la ć  , uda l i śm y  się do br ac i  N iemo jowsk i ch .  P r zeds t awi l i ­
śm y  nadesz ły  r a p o r t ,  i wy kaza l iśmy n i e szczę sne  sk u t k i  ja­
k i e  z t ego  w y n ik n ą ć  m o g ą ,  r adz i l i śmy  ażeby na tychmias t  
wys ł ano  de legncyą  do ofcozu otoczoną pewną  okazałośc ią ,  
sk ł ad a j ą cą  się z k i l ku  Po s łów ,  C z ł o n k a  R z ą d u ,  wraz z Ra.  
d>t Mu n i cyp a ln ą  i m a ł y m  o r s zak i em  z Gwardy i .  By l i śmy  
p ew n i ,  iż r oz s ąde k  wojska walczącego o panowan ie  ustaw,  o 
zachowanie  swobód , b y ł b y  rozpozna ł  p r zy  k im  jes t  p rawa  
w ładza  , n fakeya  dążąca  do p r zywłaszczeni a  z ad rża ł a by  na 
w idok p r zybyw a jąc ych .

Wi nc e n t y  N iemo jowsk i  uważ.ał w n a d e s ł a n y m  r apo rc i e  
p ro s t ą  p o m y ł k ę  , B o na w en tu ra  żywiej  t en  p r z ed m io t  r o z ­
b i e r a ł ;  chociaż nie d a ł  t ego do z ro z u m ie n i a ,  widać iż d o ­
s t r z e g a ł  uz u r pac yą  ko t e r y i ,  k t ó r a  chc ia ł a  u t r zy ma ć  S k r z y ­
n ec k i e g o  pod p ł a sz czy k i em  D e m b iń s k i e g o .  Z e b r a ł  się 
R z ą d ,  wz i ą ł  t en  p r z e d m i o t  na u w ag ę ,  ale pos l anowien ie  
j ego  również,  by ło  d la  pub l i c znośc i  t a j e m n i c ą ;  k i edy  wia 
domość  że P r ą d z y ń s k i  nic p r z y j ą ł  of iarowanego mu dow ód z ­
t w a , p r z e j ę ł a  u m y s ł y  iuż. n i e s p o k o jn e ,  b o l e śc i ą ,  a ku 
S k r z y n e c k i e m u  w ypo wiada j ącemu  po s łu szeńs two  p r awom,  
na jwyższą  n ienawi śc i ą .  Od tej chwili  można  by ło  już po 
u l i cach  i r y n k a c h  uważać większe  t ł u m y .  Lud myś l ąc y ,  
l ud  z h o n o r e m ,  k tó r y  po s t an ow i ł  zg inąć  l ub  byd ź  n iepod-  
l e g ł y m ,  n ie  obawia ł  s ię n i e p r z y j a c i e l a ,  a le  n a r z e k a ł  na 
u ł a d z ę ,  k tó r a  s ł abo  s t e r  R z ąd u  u j ę ł a ;  c z u ł  swoją s i ł ę ,  c zu ł  
swoją  g od no ść ,  a widz ia ł  iż n ie  ma p r zew odn ika .  T e  t ł u ­
my ,  ta n i e s p o k o jn o ś ć , mają swój począ t ek  w roz s ądku  p u ­
b l i c z ny m i w na j s z l ache tn i e j s zych  uo zu c i r ch . . . . . . .

N i e k tó r z y  cz łonkowie  Towarzys twa  P a t r yo ty c / D f  go w i­

dząc , ż.e Rząd  ża dn ego  sku t e czn eg o  ś r o d k a  nie p r z e d s i ę ­
wz ią ł  , że nie u c zy n i ł  na jmnie j szego don ie s i en ia  , k t ó r e -  
by t rosk l iwość  mie szkańców Warszawy zaspokoi ć  m o g ł o ,  
r adz i l i ,  ażeby pos i edzen i e  Towarzys two ,  k tó r e  m i a ło  by d a  
o god t i n i e  5 po p o łu d n i u  , zwołać  na godz inę  2 , d la  p r ę d ­
szego podania  pelycyi  do Rządu  lub S e jm u .  Z g od z on o  
się p r z e c i eż ,  aby czekać  z w y k łe j  p o r y ,  gdyż się co chwi-  
la spodz i ewano  , ż.e Rząd s l bo w pismach pub l i c znych ,  
albo w obwieszczeni ach zawiadomi  o po łożen iu  r zeczy  , a 
p r zy na jmn ie j  -w ogólnych  wyrazach  doni es ie ,  że czuwa nad  
spr awą  n a ro do w ą ;  ale i to nas  zawiodło .  Rząd m i l c z a ł ,  
g ruba nie w iad om oś ć  do coraz  większych pode j r zeń  o tw ie ­
ra ł a  pole  , a n ie spoko jność  wzras t a ł a .

O godzini e w p ó ł  do szóstej  po p o ł u d n i u  , sala T o w a ­
rzys twa Pat ry o t ycznego nie mog ła  objąć zeb r an ych  s ł u -  
ehacz.ów ; lud t ł o c z y ł  s ię d °  ko ł a  , i na dz iedz ińcu p r z y ­
s łuch iwał  się ob rad om .  Mnie  wezwano do p r ez yd ow an i* .  
P r z e z  ca ły ,  c iąg dysku sy i  u roczys ta  pan ow a ła  sp ok o j no ść ,  
a z tego g ł ębok i ego  mi lczenia ,  obok wrzącej  n i e spoko jnośc i  
u m y s ł ó w ,  można  by ło  wy czy tać , iż ob rad om p r z e w o d n i ­
czy najczystszy pa tryotyzin i n ieograni czone  z a u L u i e  s ł u ­
chaczów.  Najzaciętsi  n i ep r zy jac i e le  Towarzys twa  mu sz ą  
p r z y z n a ć ,  iż z i szczone na nieszczęśc ie  pode j r zeni a  i p r z e ­
powiedn ie  nadawały do tego zaufania prawo.

P i e r ws zy  za b ra ł  g łos  k s i ądz  P u ł a sk i .  Mąż ten , co 
z k r z y ż e m  w r ęk u  p r ze w o d n ic z y ł  wa l c ząc ym ,  nie t y lko 
w o twa r tym boju d a ł  dowody mi ło śc i  o jczyzny i odwagi^ 
i l ekroć  dob ro  sp r a wy  wy ma ga ł o  , n ar aża jąc  się na ze m s t ę  
k o t - r y i  , gotów pon ieść  śm ie r ć  mę cz eń sk ą ,  pows t awa ł  ja* 
wnie przeciw p a r t y i ,  co będąc  p r z y  władzy , wy r aza mi :  
u fn o ś ć , je d n o ść  , mami ł a  n i ebacznych .  W mowie  wo lne j  
od namię tnego  u n i e s i e n i a ,  a le  m o c n e j ,  pe łn e j  r ozwagi  i 
g ł ębok i ego  sądu , w y ka zy wa ł  kon i eczną  , n a g ł ą  p o t r z e b ę ,  
ażeby p r z ed ew sz y s t k i e m  odw o łan o  S k rz y n e c k i e g o  od wo j ­
ska ; dowodzi ł ;  że dopó ląd  żaden  p rawdz iw ie  u sposob iony  
wojownik dowództwa nad a r m ią  nie p r z y j m i e ,  dopó kąd  out 
tam pozost an i e ;  r a d z i ł ,  sby w tej m ie r z e  e n e rg i j n e  u c z y ­
nić do Rządu  p r zeds t awiani e .  C z ło n ko w ie  T o w a r z y ­
stwa i obecni  obywate l e  zabieral i  głosy  po tw ie rdza j ące  u czy ­
niony wn iosek .  Wykazywano  niższość S k r z y n e c k i e g o  w p o ­
równan iu  z C h ł o p i c k i i n ,  k tó r y  ulegaj ąc  po tędze  op in i i ,  
dob rowo ln i e  z ł o ż y ł  w ładzę  w r ęce  s e j m u ;  n a r z e k a n o  na 
n iego ,  że  on p ie rwszy  z rywa  dotąd panującą  j e dn oś ć ,  g d y i  
wszyscy bez  wyjątku  byli pos łu szn i  Rz ądo wi  i Sejmowi , ,  
a on się t a r g n ą ł  na tę w ł a d z ę ,  k tó r a  go p r z ed  chwi lą  w y ­
nios ła .

Zeb rawszy  treść g łosów,  wy ło żyw szy  mo j e  u w a g i ,  j u i  
m i a ł e m  p rzeds t awić  z g r o m a d z e n i u ,  c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y -  
by się udali do Rządu  z s to sownen i  p r z e ł o ż e n i e m ,  k i e d y  
ca ł e  zg romadzen ie  z ażąda ło  aby się w szyscy r az em  * p r o ­
śbą  udal i .  —  Idz i e my  w s z y s c y !  wo łan o  j e d n o i g o d n i e ,- i 
i s totnie  uczy n io no  po rus zen i e  do pójścia.  —  Obywa te l e  f  
p r z e r w a ł e m ,  k iedy  m am y  iśdź w sz y sc y ,  k i edy l aka  jest .  
»ola  powszechna ,  u c zy ńm y  to z po rz ąd k i e m .  Należy n a m  
wybrać  mówców , k tó r zy  p r o ź b ę  naszę Rządowi p r z e d s t a ­
w ią ;  n a l i ż y  idąc w po rz ą dk u  objaśniać po d r o d z e  c i e k a ­
w y c h ,  że i dz i emy  z p r o ś b ą  do Rsądu .  —  Zgoda , egodał  
P r z e d s t a w i ł e m  ks i ędza  Pu ł a sk i ego  i j es zcze  dwóch  o by ­
watel i  na c z łon ków  de l egac j i  , ale c a ł e  zg ro m ad z en i e  do ­
maga ło  s ię,  żebyuą i ja życzenia  ż e b ra n y c h  Rządowi  p r z ed*

i



—  4

s t aw ia ł .  W na jwiększym pnTzątlkn udal i śmy się p r z e d  p a ­
ł a c  N am ies tn ikowsk i  , lud za t r zy m a ł  s ię na dz i edz ińcu ,  a 
D e l e g a c j a  uda ła  się do Rządu.

Op tó c»  cz łonk ów  Rządu  zastal i śmy D o u ó J z c ę  Gwar -  
dy i  l i r .  Os t ro wsk i eg o ,  późnie j  na dsz ed ł  J e n e r a ł  Węgie r  
sk i  ówczasowy G ub e rn a to r .  P r z ed s t a w i ł e m  p r o ś b ę ,  i 
w końcu  d o da ł e m ,  źe t r oskl iwość  k i l ku  tysięcy zeb ranych  
obywa te l i  , na leży uważać za czys ty p - t r y o t y z i n  ; i ze się 
S p o d z i e w a m y ,  źe Rząd  p r z e d s i ę w r ź m i e  ś rod k i  ehe rg i j oe  
p rzec iw  J e n e r a ł o w i ,  k t ó r y  pos łu szeńs twa  w ładzom odmó 
w i ł ;  a k t ó r y  w oboz ie  j e s t  cor az  n i ebezpi eczn ie j s zym.  
W tćj chwili  Wincen ty  N ie mo jowsk i  wyprowadz i ł  Księdza 
P u ł a s k i e g o ,  s zepcząc  mu  coś do ucha do d rug i e j  s a l i ,  co 
wszyscy  uważal i  za k r o k  n i ez r ę czn y .  C z ł o n e k  R/ .ądu Ba 
r z y k o w s k i ,  z p e w n y m  wyrazem n i e ukon t en towan ia  zamiast  
dać  s t anowczą  o d p o w i e d z ,  zdawa ł  się ubolewać źe s ię t a ­
k i e  mnó s t wo  obywate l i  z e b r a ł o  , zdaw a ł  się wymawiać ,  
ź e  to zebran iu  jest  n i e p o t r z e b n e ,  a p r zez  To war zys two  
P a t ry o ty czn e  pobudzone .

Na to mu  od pow iedz i a ł em,  że od dwóch dni  Wojsko 
be* Wodza ,  a lud stolicy bez  wiadomości .  F a ł s z y w e  czy 
p r a w d z iw e  don ies ien ia  mówią o i n t i ygach  S k r z y n e c k i e g o ,  
n ie  można  się prze to  dziwić n iespokojności  m ie szkańców.

S trwożone o los pańs t wa  u m y s ł y  należy zaspokoi ć,  a 
naganiać  U c z u c i a  nacechowane  mi łośc ią  k r a ju ,  nie wypada.

P r z y b l i ż y ł  się Książe A d a m :  s ł owa p r zez  n iego wy­
r z ec z on e  n ic  tyle po ch o dz i ł y  z uc zuc i a ,  j ak  raczej  by ły  
odpo wie dz i ą  dy p l o m a t y c z n ą , ale p r zec i eż  p e ł n e  dworsk i e j  
up rze jmośc i .

, ,N i c  t y l k o  P a n o w i e ,  i o b y w a t e l e ,  k tó ry ch  i m i e n i e m  
p r z y c h o d z i c i e ,  s ą  n i e s p o k o j n i  o l os  k r a j u .  I m y  t ę  p n t r y -  
o tyczną  t r o s k l i w o ś ć  p o d z i e l a m y ,  a c h w i l e  o b e c n e  z a r ó w n o  
o b c h o d z ą  n u ,  j a k  L i t w ę ,  W o ł y ń ,  U k r a i n ę  i P o d o l e . “  O d  
p o w i e d ź  tu b y ł a  z wy ra ch o wa n ie m ,  w i a d o m o  b o w i e m ,  iż 
Księci a Adaina  posądzano  , że  p r z e w l e k a ł  o s w o b o d z e n i e  
za b ra n y ch  p rowincyj .

Wince n ty  N ie m o j o w s k i ,  Znowu d o  ucha s z e p n ą ł  Księ 
d / . u  P u ł a s k i e m u ,  Źe P o s e ł  Z w i c rk o w s k i  wyjecha ł  gońceil) 
do obozu  z st oso w n e m  i r ozkazami .

S k o ń c z y ł o  się na t e rn ,  źe c z łon ko w ie  Rz ądu  u M e l i l i  
od pow ied ź  w ogólnych  wyrazach .

Czyl i  pos t ępowan ie  Rządu  7. dc l egacyą  by ło  t r a fne ,  to 
zos t awiam każdego  sądowi .  Myś l ę  p rzec i eż ,  źe k i edy  k i l ­
ka tys ięcy mie sz k ań c ów  sk up i a  śię ok o ło  w ła d z y ,  s p o ­
ko jn i e ,  z p r z e d s t a w i e n i e m ,  i. godz iwem ż ą d a n i e m ,  w ł a ­
dza  powinna  sobi e pos t ąpić  po o jcowsku i zaspokoi ć ocze­
k iwan i e  po obywa te l sku .  Czy  wreszci e  by ło  p r z e z o r n o ­
ścią r oz d rażn i ać  tys iące zeb ran y ch  mi e szkańców?  P o s ą ­
dzano  Towar zy s tw o  o cbęć zawichi  z cń ,  tu się można  o fał- 
szywośc i  lego zar zu tu  p r z ek o na ć .

R z ą d  b y ł  lak s ł a b y  , fa ta lny sy s t em tak zn i enawidzo ­
n y ,  *e na j eden  odg ło s  władza  z Rządu mog ła  pr ze j ś ć  do 
ludu  ; ale c z ło n ko w ie  Towarzys twa  j awnego nastając na 
zgu bn y  sy s t em ,  wywie ra jąc  na d rodze  l egalne j  oppozycyą  
p rzec iw pa rtyi  , uważal i  za zb rodn i ą  t a rgnąć  się na wła-  

. d z ę  pochodzącą  od ae jmu .  Ześ l i śmy  do ludu i s taral i śmy 
się go nadz ie j ą  ene rg i j u i e j s z y ch  k ro kó w  pocieszyć .

T ł u m y  b y ł y  tak l i c z n e ,  iż w k i l kun as t u  miejscach 
t r z eba  by ło  powtarzać  odpowiedź  Rządu.  T r z e b a  by ło

takiego zanik ni a j ak i e  pos i ada ł  Ksi ądz  P u ł a s k i ,  j ak im  się 
W maluczki e j  cZęści i ja poszczycić m o g ł e m ,  aby nak łon i ć  
lud do spoko jnego)  rozej śc i a s ię.  L u d  się rozchodz i ł ,  js 
wróc i ł em  do domu .

Nie będąc  św iadk i em wypadków nocy , i n n e m u  zos t a -  
o iam jej  op i s a n i a ;  to t yko  n a d m i e n i ę ,  iż * o k n a  mojego  
mie szkani a  w idzi a ł em od m ie nn e  t łui t iy  uzb ro j on e  i b e z ­
b ro n ne ,  nape łn i a j ące  ulice i d z icdz i en iec  Z a m ko w y .  G ł u -  
che  mi l czen i e  p r z e r y w a ł  k iedy n i eki edy  pow szechny  o k rz y k :  
Niech żyje_ P o l s k a ,  śmie r ć  zd r a j co m,  śmie r ć  s z p i ego m. ’

J - k k c l w i e k  pomini ęc i e  f o rm  p rawn ych  j e s t  bo l e sne ,  
j akko lw iek  w y m ie rz an i e  sobi e  s a m em u  sprawied l iwośc i  
j e s t  sm u tn e  , nic spo twa rza jmy  p rzec i eż  f a ł s zami  w y pa d ­
ków nocy 15 S ie rpn ia .  Je szcze  raz  p ow ta r zam ,  l ud  c z u ł  
swą godność ,  c z u ł  swoją s i łę;  widząc zbl i żającego się n i e ­
p rzy j ac i e l a ,  z n ę k a n y  s ł abośc ią  R z ą d u ,  r oz j ą t r zo ny  u s i ł o ­
waniami  pa r t y i ,  wy w« r ł  swoją rozpacz  na u w ięziony ch a nie- 
u ka ra n yc h  zd ra j cach  i szp iegach.

Nie by ło  ś l adu w tych w y p a d k a c h ,  osobi s tych w i d o ­
ków,  osobiste j  z e m s t y ,  p r ze ś ladowan ia  za op in i ą .  P o l a ­
cy nie są sk ł o n n i  do tak cza rn e j  zbrodn i .  J -  myś lę  że 
gdyby nawe t  szatan z p i ek ł a  u s i ł ow a ł  sz l ache tny  lud P o l ­
ski zachęcić do wy toczeni a  k rw i  n iewinne j ,  p r ę dz e j by  z do ­
ł a ł  Wis ł ę  w b iegu  za t r zymać ,  jasność  dnia w cz a rn ą  noc 
zamien i ć , « ( Ciekawe to p ism o  zas ługu je  na uwogę.J

P o  j e  d y  n eh.
(  N a d e s ła n e . )

Do P a n a  P o d p u łko w n ika  N o  fo k  S z e f  a Sztabu, p rzy  Gu» 
bernalorze m iasta  stołecznego ff'art<z&wy.

Wyzwany  p r z ez e m n io  P.  P o d p u łk o w  n ik  na p o j - d y n e k  
w Styczn iu  r .  b.  p i s m e m  k t ó r e  pon i że j  o g ł a s z a m  , p r z y ­
j ą łe ś  t ak ow y ;  i ob r a ł e ś  aa miejsce  pole  b i t wy  a za b ro ń  
k u l e  n i ep rzy jac i e la .  U ła tw iw szy  ja moje faui i ł i j ne  i n t e ­
res® , w sz e d ł e m  w sze r eg i  w o j sk a ,  o c z o m  p rz ed  t r z e m a  
t ygodn iami  p r ze z  of i cerów moich s e k u n d a n t ó w ,  uwiado ­
m i ł e m  P.  P o d p u ł k o w n i k a  i wez wa łe m go,  abyś  W s k u t e k  
r zeczonego na p i śmie  n iżej  og ło se en em ,  zobowiązan ia  się,  
c e l em dan ia  mi s a t y s f akc j i  na pole  bi twy t akże  się s t awi ł ;  
gdy to moje wezwanie  do tąd  n ie  odb ie r a  swego s k u t k u  , 
mam h on o r  n in i e j s zóin  t akowe  pow tó rzy ć .  I dz i e tu o ho ­
n o r  Pana P o d p u ł k o w n i k a ,  na leży  więc abyś  o sp i e szn e  
s iebie przeznac7. cni e na l inią  bojową się p o s t a r a ł ,  j eże l i  
t ego n ie  do pe łn i s z ,  n iech o na s  op ini a  pub li czna w yr ok  
wyda.  —  Z obozu pod wsią  Wolą d.  51 S i e rpn i a  1831 r .

C a sp a r  de Tochm an  P odp .  p u ł k u  8 p.  lin.
Pismo P. N o fo k  wyidj powołane.  —  Wyzwan ie  Pana 

de T o c h m a n ,  p r z y j m u j ę .  —  Mając p r aw o  wyboru  mi e j ­
sca i b r o n i ,  wyb i e r am na mie js ce  pole b i t w y ,  i s  b r o ń ,  
kul n i ep rzy j ac i e l a .  P r zy  zaczęciu k a m p a n i i , s t an i emy 
obadwa w sz e r ega ch  wo j ska ,  w j e d n y m  i t ym Samym k o r ­
pusi e ; tam nie szczędząc ż y c i a ,  p e łn i ć  będ ź i e m y  pow in ­
ności Po l s ka .  Jeże l i  k tó r y  z nas p a d n i e ,  to z c h l u b ą ,  
bo za o j czyznę.  T o  jes t  moje u l t i m a t u m ;  bo s»afotv»ć 
ż y c i e m ,  k i e dy  każda k r o p l a  k rw i  nal eży do o jczyzny ,  j e s t  
zb ro dn i ą .  Ka p i t an  Nofok.

J. N. Janowski,  Redaktor odpowiedzialny.
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